
8 l itografowane

Ilustracje kart pocztowych w XIX wieku były najczęściej re-
produkcjami litografii, rzadziej rysunku. Składały się z kilku 
oddzielnych obrazów obiektów, które świadczyły o zasobno-
ści i wyposażeniu miasta, połączonych ze sobą ornamentem, 
w  którego wpleciono napis Gruss aus Gleiwitz (Pozdrowie-
nia z Gliwic), po to, by można było dostawić tylko datę, pod-
pis i kartkę nadać. 
Co ciekawe, na te wieloobrazkowe kartki z  Gliwic nie tra-
fił Kanał Kłodnicki, z  którego gliwiczanie byli tak dum-
ni, że z  okazji jego budowy wystawili pomnik Neptunowi,. 
Ten zresztą także jest wielkim nieobecnym na litografowa-
nych kartach pocztowych z  pierwszych dekad ich wydawa-
nia, a przecież wtedy przypadała 100. rocznica postawienia 
Neptuna i rozpoczęcia budowy Kanału.
W przypadku kart litografowanych nie mówimy jeszcze o ich 
druku, a  jedynie odbitkach wykonywanych na prasach lito-
graficznych pozwalających odbić kilkaset jedno- lub wielo-
barwnych (wtedy mówimy o chromolitografii) kartek. 
Kartki te do dzisiaj zachwycają nie tylko urodą, ale i precy-
zją rysunku (niekoniecznie jednak zgodnego z rzeczywisto-
ścią). Zazwyczaj ozdobione są motywem roślinnym, a to dla-
tego, że kartki te projektowano, gdy  w sztuce dominował styl 
secesyjny.
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